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Z ll-go dnia obrad w Warszawie 


Za1,5kg chleba dziennie 


pracuje w warunkach niesłychanego terroru 
nauczyciel pod rządami gen. Franco 


W drugim dniu Międzynarodowej Konferencji Nauczyci: 
mawiał m. in. oklaskiwany gorąco przez zebrahych delegat hiszpańskiej 
pracowników oświaty Cecilio-Palomares. 


walki nauczycieli hiszpańskich z reżimem 


Hiszpania figuruje dziś w planach agreso- 
rów. imperialistycznych i dlatego dyktatura 
Fronco może utrzymywać się przy władzy — 
udziela mu bowiem pomacy  kapitalistyczna 
raakcja północno-amerykańska. W zamian za 
tę pomoc Franco sprzedaje Amerykanom Hisz 
zanie, tak jak ją w przeszłości sprzedował Hi 
lerowi i Mussoliniemu, 


W tej syłuacji nie zdziwi nikogo, że pod- 
czas gdy Hiszpańskie wydatki budżetowa na 
utrzymanie wojska i policji wynoszą 65 proc. 
budżetu — wydatki na oświatę — tylko 4,5 
proc. 

Przechodząc do omówienia sytuacji ekono- 
micznej hiszpańskiego życia kulturalnego, 
mówca zoznacza, ża charakteryzują iq dwa 
elementy: nędza i ucisk, podczas gdy płace 
pracowników oświaty wzrosły o 80 proc. w 
porównaniu z 1938 r. koszty utrzymania wzro 
sły o 1.071 proc. Podczos gdy minimalna ko- 
szły utrzymania — nędznej żywhości I jokie- 
qe takiego obrania — wynoszą w skali prze- 
ciętnego nauczyciela wiajskiego 30 pesstów 
dziennie, ponad 30 tysięcy nauczycieli otrzy- 
muje 18—25 pesetów dziennie, tj. równowor- 
tość półtora kg chleba. 


Brak szkół dla 50 proc. dzieci w wieku 
szkolnym — nie więc dziwnego, że procent 
analfabetów w społeczeństwie wzrósł w ciq- 
gu minionego T0-lecia z 25 do 45. 

78 proc. dzieci w wieku szkolnym jest zara 
sa? gruźlicą. Oto obraz nędzy hiszpań- 
ej. 


Z. drugiej strony policja frankisjowska 1 fa: 
longa kontrolują każdy krok nauczyciel 


i w Warszawie prze- 
federacji 

Mówca przedstawił zebranym przebieg 
frankistowskim. 


Nauczycielstwo hiszpańskie jednak nie pod- 
daje się — walczy na wszystkie sposoby. 
Mówca wymienia rozstrzelanego w Ceruna, 
6 listopada 1948 r. wybitnego profesora i pa- 
triotę, Josa Gomeza Gayoso. 


Reżim frankistowski aby zwalczyć opozycję 
nauczycielską wprowadził tzw. mótody wyjąt 
kowe wobec tych, których podejrzewa o 
„brak lojalności”, lecz którym nie potrafi tego 
udowodnić w tei mierze, oby ich po prostu 
zlikwidować, Nauczycieli tych zmusza się do 
pozostawania na ich stanowiskach za zmniej 
szoną płacą i przy zastosowaniu całego sze- 
reau innych szykan. $ 


Nr 222 (1134) 


Nauczyciejs hiszpańscy pozostają wierni 
pięknym tradycjom swej federacji z okresu 
wojny 1936—1939. Jednym z podstawowych 
źródeł ich przyszłego sukcesu będzie jed- 
ność wewnętrzna szeregów | poparcie mię- 
dzynorodowych, zorganizowanych mas robo- 
tniczych. Mówca zapewnia zebranych, że. Hi- 
szpańska Federacja Pracowników  Oświoty 
jest po stronie sprowy, którą broni Światowa 
Federacja Z. Z. i jej departament oświaty. 
„Tak jak w 1946-r. w Paryżu, tak jak 1947 
w Brukseli i w 1948 w Budopeszcii iszpań- 
ska Federacja Pracowników Oświaty podno- 
si tutaj swój głos nie tylko po to by oskar- 
żyć frankistów, lecz również po to, oby wraz 
z delegatami innych krajów walczyć u boku 
tych wszystkich robotników, którzy pragną je 
dności, u boku tych wszystkich, którzy walczą 
o przyszłość socjalizmu”. 


Nieskuteczna broń 


W małym miasteczku na Sycylii, San Mi 
chele de Gaureria odbyły się niedawno wy 
bory. 60 procent głosów padło w tych wy 
borach na komunistów, o 20 procent wię- 
cej głosów niż ię wyborów powszech 
nych, które odbyły się we Włoszech w 
kwietniu 1948 r, 

Ameryka i jej sojusznik Watykan z nie 
pokojem. obserwują rozwój sił postępu we 
Włoszech. Zdaniem amerykańskiego dzien 
nika „New York Times", uchwała papie- 
ża o ekskomunice powzięta została m. in. 
pod kątem widzenia walki z włoskim ru- 
chem robotniczym. Watykan - sięgnął po 
swą średniowieczną broń ekskomuniki. 

Broń ta okazała się tępa i nieskuteczna. 
Świadczą o tym między innymi i wyniki 
wyborów w małym miasteczku sycylij- 
skim. Mimo groźby ekskomuniki, która 
zawisła nad głowami mieszkańców San 
Michele de Gaureria, w ogromnej większo 
ści ludzi wierzących i religijnych, 60 pro- 
cent oddało swe głosy na komunistów, 
wypróbowanych obrońców interesów ludzi 
pracy. 

Zwycięstwo komunistów na Sycylii to 
jeszcze jeden dowód słabości reakcji, kru- 
chości jej podstaw. Ekskomunika, którą 
Rzym: hojnie szafował w przeszłości, nie 
AROMA biegu dziejów. Tylko waty- 
kańscy zaślepieńcy mogli przypuszczać, 
że inaczej będzie w naszych czasach. O 
tym, że są w błędzie, powiedzieli im mię- 

zy innymi sycylijscy chłopi. 


Klęska bezrobocia 
w Ang 


Bezrobocie w rozmaitych działach produk- 
cji brytyjskiej przybiera na sile. 

5 bm. zamknięte zostały w okręgu Lancashi 
re 2 fabryki włókiennicze. Trzecia fabryka 
została częściowo unieruchomiona. 

Zakłady lotnicze Percivał Aircaaft w Luton 
zwołniły kilkudziesięciu pracowników. Aktu 
alizuje się groźba bezrobocia w si 2 
Coraz częstsze są wypadki zwalniania robot- 
ników w przemyśle budowy maszyn i przemy 

| śle filmowym. . 


Cztery wyroki śmierci w Krakowie 


Bandytyzm nie może liczyć na pobłażanie narodu 


Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie ogłosił wczoraj wieczorem wyroki, skazujące 


ks. Władystawa Gurgacza, Michała 


Żaka, Stanisława Szajno oraz Stefana Balickiego na 


karę śmierci, utratą praw publicznych I oby watelskich praw honorowych na zawsze oraz 
przepadek mienia, zaś Leona Nowakowskiego na 15 lat więzienia, a Adama Legutkę na 10 


lat więzienia. 


Odczytując, przy szczelnie wypełnionej 
publicznością sali, umotywowanie wyro- 
ku. — przewodniczący pplk, Władysław 
Stasica oświadczył, iż przewód sądowy 
udowodnił wszystkie zarzuty aktu oskar- 
enia z wyjatkiem napadu na milicjanta 


Wolność religii w faktach 


Państwo 


odbudowuje 


czego nie dokonał Stanisław Szajno. 

Sąd stanął na stanowisku, że osk, ks. 
Gurgacz z całą premedytacją dopuścił się 
zarzucanych mu czynów, a to, że pomimo 
przyznania się do popełnionych prze- 
stępstw — oskarżony nie poczuwa się do 


KOŚCIO: 


W szmym woj. krakowskim suhbwencjonowano prace w 45 kościołach 


W Zakopanem, w bezpośrednim sąsiedz 
twie grobowca Kasprowicza na harendzie, 
zakończona została rekonstrukcja zabytko 
wego kościoła drewnianego, przen'esione- 
go tam z Zakrzowa (pow. Wadowice), 
gdzie był zupełnie opuszczony i powoli 
niszczał. Wartościowy ten zabytek budow 
nictwa drewnianego, zabezp'eczony został 
przez woj. konserwatora z subwencji Mi- 
nisterstwa Kultury i Sztuki i wkrótce od- 
AR zostanie do użytkowania dla celów 

u, 


„W woj. krakowskim państwo subwen- 
cjonowało w okresie od 1945 do 1949 r. 
prace konserwatorskie, przeprowadzone w 
45 kościołach. 


Przeprowadzone prace miały charakter 
zabezpieczający kościoły zn'szczone lub 
uszkodzone w okresie działań wojennych, 
w niektórych zaś wypadkach miały na ce- 
lu podkreślenie wartości zabytkowych. 

Do najważniejszych prac, dokonanych z 
subwencji urzędowych, należy odnowienie 
kościoła św, Katarzyny w Krakowie, malo 
wideł w kaplicy Świętokrzyskiej na Wa- 
welu, polichromii Matejki w Kościele 
Mariackim oraz ołtarza Wita Stwosza. 

Ponadto dokonano szeregu prac odkryw 
czych w koścołach: Św. Andrzeja w Kra- 
kowie, Cystersów w Mogile, opactwie be- 
nedyktynów w Tyńcu į in. 


KSIĘŻA POLSCY ZAPOZNAJĄ SIĘ 
Z TREŚCIĄ DEKRETU „O OCHRONIE 
WOLNOŚCI, SUMIENIA I WYZNANIA" 
W dniach 8 i 9 bm. starostowie i prezydenci 
miast wezwali proboszczów lub wikariuszy 
w celu zaznajomienia ich z treścią dekretu 
„o ochronie wolności sumienia i wyznania”. 
Na wezwanie przybyło 5428 księży, którzy 
zaznajomil: się z dekretem i z wynikającymi 
z niego konsekwencjami i częstokroć samo- 
rzutnie solidaryzowali się z jego założenia 
mi. . 


W niedzielę odbywają się w Niemczech 


Zachodnich wybory do tzw. „Bundestag. 
W kołach politycznych wybory te otrzy- 
mały nazwę „wyborów rozłamowych', po 
nieważ zadaniem ich jest stworzenie po- 
zorów legalizacji dla wspólnej akcji Anglo 
sasów i prawicy n'emieckiej, mającej na 
celu rozbicie Niemiec. 

Organ niemieckich związków zawod. 
wTribuene* stwierdza, że niedzielne wybo 
ry będą farsą, zmierzającą do wprowadze 


nia w błąd narodu niemieckiego. W ko- 
łach dziennikarskich uważa sie. że ied- 


Z ogólnej liczby wezwanych w całym kra- 
ju, 62 księży uchyliło się od przybycia, lecz 
po wezwaniu ich do prokuratorów Sądów O- 
kręgowych i wskazaniu konsekwencji praw- 
nych, niestawiennictwa na wezwanie władz, 
księża oświadczyli, że zgłoszą się do staro- 
stów celem zadośćuczynienia uprzednio otrzy 
manemu wezwaniu. 

Księża, którzy nie przybyli z przyczyn u- 
sprawiedliwionych, zgłoszą się do starostów 
we właściwym terminie. 


Komedia wyborcza w zach. Niemczech 


Władze okupacyjne mydlą oczy narodowi niemieckiemu 


nym z celów niezwykle kosztownej i hała 
śliwej kampani przedwyborczej jest od 
wrócenie uwagi narodu niemieckiego od 
istotnych zagadnień. 

Obserwatorzy polityczni zwracają uwa- 
gę na to, że na terenie Niemiec Zachod- 
nich jedynie partia komunistyczna wystą- 
p'ła przeciwko kampanii rewizjonistycz- 
nej eraz w obronie granicy polsko-niemiec 
kiej. Partia komunistyczna wydała na te- 


mat granicy polsko-niemieckiej broszurę 
oraz ulotki drukowane w olbrzymim na- 
kładzie. 


Irolniczych, t.j. trzykrotnie więcej, 


winy, świadczy o jego cyniźmie moral- 
nym i zdecydowanie wrogim nastawie- 
niu do państwa ludowego. 

Odnośnie osk. Żaka okoliczności spra- 
wy pozwalają przyjąć, że biorąc udział 
wraz z innymi w napadach rabunkowych 
kierował się on wyłącznie niskimi pobud- 
kami. 

Po szczegółowej analizie kwalifikacji 
prawnej przestępczych czynów oskarżo- 
nych, umotywowanie wyroku stwierdza, 
że przy wymianie kary Sąd wziął pod 


uwagę, iż wszyscy oskarżeni godzili w 
podstawy ustroju państwa ludowego, 
przyczyniając się drogą rabunków do 


opóźnienia tempa odbudowy kraju ze zni- 
szczeń wojennych, a tym samym działali 
na szkodę narodu polskiego. 

Jako okoliczność szczególnie obciąża- 
jącą Sąd poczytał ks. Gurgaczowi nadu- 
życie autorytetu religii dla celów zbrod- 
niczych, zaś Stanisławowi  Szajno 
ponowne wstąpienie do bandy po sko- 
rzystaniu w r. 1947 z dobrodziejstwa am- 
nestii. 

Wymierzając karę Nowakowskiemu, 
Sąd wziął pod uwagę okoliczności jego 
wstąpienia do bandy oraz okazaną prze- 
zeń skruchę, zaś odnośnie Adama Legut- 
ko — Sąd uwzględnił jego młody wiek 
i związaną z tym niepełną dojrzałość psy- 
chiczną i małe wyrobienie polityczne. 
LLL MM 


= Ą PERRY) 
Do siewów jesiennych 
przygotowuje się woj.łódzkie 

Województwo łódzkie, pierwsze w ca 
łym kraju, zakończyło tego lata prace 
żniwne. Okoliczność ta pozwala obecnie 
naszym rolnikom przystąpić wcześniej 
do przygotowania jesiennych prac pol- 
nych, 

Przygotowania te są już faktycznie 
dość daleko zaawansowane. Wyremonto 
wano już na terenie województwa łódz 
kiega 90 procert uszkodzonych siewni 
ków 

W okresie siewów jesiennych mało 
i średniorolni chłopi naszego wojewódz 
twa otrzymają do dyspozycji 1.200 siew 
ników i irmych nowoczesnych maszyn 
niż 


1w roku ubiegłym. 
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10.000 młodych 1 


udzi obraduje 
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Naprzód - do Socjalizmu! 


Dziś rozpoczyna się w Budapeszcie Il Światowy 


Festiwal i Kongres Młodzieży Demokratycznej 


Dzisiaj, w niedzielę, dn. 14 sierp 
dape: cie I! Międzynarodowy Festi 
Młodzieży Demokratycznej, Na wie 
ludzi, 
Węgier wyjechala już także 578- 
światowy Festiwal i Kongres 
o pokój i o wolność, 


Dwa latą temu w Pradze odbył się 
l-szy Światowy Festiwal i Kongres 
MD. I dziś spoglądając wstecz na 
ubiegłe 2-a lata uporczywej pracy i bo- 
haterskiej walki, młodzież krocząca w 
szeregach ŚFMD ma prawo powiedzieć, 
że czasu tego nie zmarnowała, 

Dwa lata ubiegłe od Festiwalu i Kon 
presu w Pradze były okresem, w któ- 


rym walczące o zabezpieczenie pokoju |? 


ma czele ze 
mobilizowa: 


siły demokracji i postępu 
Związkiem Radzieckim 
do tej walki coraz szersze rzesze lud 
pracy na całym iecie, zadając niejed 
ną dotkliwą porażkę, podżegaczom wo 
fennym, dowodzonym przez imnerlialis 
tów, z Wall-Street, Fakt, że decydujęca 

(6 młodzieży całego Światła stoi nie- 
wzruszenie w szeregach bojowników 0 
pokój, wtlnCść i demokrację, w szere- 
gach ŚFMD jesi jedna z poważnych po 
rażek podiegaczy wojennych. 

Od chwili zakończenia wojny toczy 
się walką o młodzież. Ostatni okres 
wzmoożnej działalności podżegaczy wo 
jennych był równocześnie okresem potę 
ńujących się prób rozbicia demokratycz 
nego rucnu. młodzieżowego w krajach 
Eapitalistycznych, osłabienia ŚFMD nie 
tylko przez stosowanie ostrych repr 
policyjnych przeciwko | demokratycz- 
nym organizacjom młodzieży, lecz rów 
nież przez próby demoralizowania mło- 
dzieży przy pomocy radia I kina. tsatrn 
1 slowa drukcwaneno, bezoiczyźnianego 
kosmopojilyzmn, Próby te jednak ponio 
sły całkowite fiasko, 

Na czele damokratycznej: młodzieży 
świata krorzy bohaterska twlodzież ra- 
dziecka, KMomsomeł Wpiswje on udo 
swej historii"*obok «wspaniałych kart 
walki z hitlerowskim faszyzmem nowe 
karty. zapełnione wielkimi czynami na 
polu pracy, na polu budownictwa ko- 
munizmu ZSRR. Ofiarność i świado* 
mość Komsomołu, jego bezgramiczne od 
danie dziełu pokoju i postępu promie- 
niuje i wpływa na coraz szersze war- 
stwy młodzieży wszystkich narodów 

W pierwszy: szeregach ŚFMD kro- 
czą też zjeftnoczonę i masowe Oruaniza- 
cja młogziaży krajów Demokracji Imdo 
wej. Ucząc się u swych radzieckich bre 
ci, coraz leniaj przyswajają one rohin 


Codzienna nowelka „Fzpressu* 
Drt WE IO MEET A 


nia, o godz, 16-ej rozpoczyna się w Bu- 
wal i Kongres Światowej Federacji 
iki ten zjazd przybędzie 10.000 młodych 


reprezentujących młodzież 63 narodów z całej kuli ziemskiej, Do 


Oschowa delegacja młodzieży polskiej. 
ŚPMD Odbędzie się pod hasłem walki 


ideologię marksizmu -leninizmu, coraz 


skuteczniej walczą o wciągnięcie całej 


coraz większą rolę odgrywają w walce 
o umocnienie międzynarodowego fron- 
tu pokoju 
siły ŚFMD, ho wzrasta aktyw 
ność i świadomość polityczna młodzie- 
ż w kolonialnych, Vietnamu i In- 
in, potęguje się aktvwność í boha 
terstwo młodzieży Hiszpanii i Grecji. 
Wielkim i mocnym ogniwem ŚFMD sta 
ła się wspaniała młodzież chińska zor- 
ganizowana w.Federacji Demokratycz- 
nej Młodzieży Chin, która powstała w 
maju b. r, i liczy około 4.000.000 młodzie 
ży z terenów wyzwolonych przez Armię 
Ludową 

Rosną siły ŚFMD, bo we Francji i we 
Włoszech, a nawet w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych umacniają się organiza- 
cje młodzieżowe Stojące na platformie 
walki o pokój i demokrację i działajsce 
pod kierownictwem komnnistów i jed- 
nolitofrontowych socjalistów. Mnoże sie 


Złoty — za złotego 


W ostatnim numerze „Dziennika Ustaw“ 
ogłoszony został dekret, który m. in. za- 
„wiera podstawowe „przepisy, „dotyczące 
spłaty diagon przedwojennych óraz zoho 
wiązań płatniczych zaciągnięt jczas 
wojny, z PASSE „e 

Spłata nieumorzonych dotychczas na- 
leżności może nastąpić tylko w walucie 
polskiej. Zmiana siły nabywczej pienią- 
dza ne ma wpływu na wysokość świad- 
czen'a. Spłata należności następuje w ban 
knotach NBP w wysokości nominalnej 
(jeden za jeden) nawet wówczas, gdy za- 
strzeżono zapłatę według „złotego w zło- 
cie“ 

Jeżeli przedwojenne zobowiązanie opie- 
wało na walutę obcą, wysokość należno: 
ci oblicza się w złotych wz ostatniego 
przedwojennego kursu oficjalnego danej 
wnlntv zneranicznej. 


Poiępienie 


Gdv mój przyjaciel Henry. 
wózwał mnie do siebie. 


Stodolny 
zrozumiałem 


natychmiast, że chodzi o jego narze* 
czoną Krystynę. 
Henryk zawarł z nią znajomość do- 


piero przed pięciu miesiącami, Zako- 
chat się w niej z pierwszego wejrzenia 
i już po paru tygodniach postanowił się 
z nią ożenić. 


t 
Krystyna nie wiele mu opowiadala o 


swej przeszłości, Henryk wiedział tvlko, 
że od szeregu lat jest samodzielną, że 
pracuje w pewnym biurze technicznyin 
iw ten sposób zarabia na życie. 

Ale ja wiedziałem znacznie więcej 
Krystyna była przed dwoma laty moją 
przyjaciółką, jednakże romans nasz 
trwał parę zaledwie tygodni. Zerwałem 
z nią ponieważ stwierdziłem, że prócz 
mnie ma jeszcze innego przyjaciela, i że 
prowadzi tryb życia niekoniecznie god- 
ny pochwały. 

Wiadomość o jej zaręczynach z Hen- 
rykiem spadła na mnie, jak grom z jas 
nego niel Nie ulegało najmniejszej 
wątpliwości, że Krystyna go okłamy 
wała. Gdyby Henryk znał jej prze- 
„szłość, z pewnością nie myślałby g ożeń 
ku! 

Czy miałem mu powiedzieć prawdę? 
Zastanawiałem się nad tym bardzo 
długo. 

Henryk był 


zupełnie zaślepiony w 
Krystynie. Kochał ją do szaleństwa i 
uważał za swój ideał, więc chociaż kil- 
kakrotnie dawałem mu da zrozumiania. 


że. mógłbym mu powiedzieć cośkolwiek 
m przeszłości Krystyny, om nie chciał 
mnie nawet słuchać 

Ostatnio chodził stale przygnębiony. 
arozumiałem więc. że zrodziły się w nim 
pewne watpliwości Przeczuwałem, że 
teraz on sam zechce mówić ze mną © 
nie — i rzeczywiście nie omyli- 


Pewnego dnia zaprosił mnie do siebie 
telefonicznie, 

— Dziękuję ci serdecz 
przyszedł — zaczął poważn 
u niego znalazłem 
zawsze za swojego prawdziwego przyj: 
viela, przypuszczam więc. że mi teraz 
pomożesz. 

— Cy chcesz może mówić o Krystynie? 
— spojrzałem mu prosto w oczy. 

— Tak jest! J tvá był pierwszym, 
który w bardzo delikatnej formie dał 
mi do zrozumienia. że nie wszystko 
jest tak, jak przypuszczałem. Przyznam 
ci się. że nie przywiązywałem do two- 
ich niedopowiedzeń większej wagi. a 
kiedy i później otrzymałem jakis ano: 
nimowy list. przeczytalem go, wrzuci- 
łem potem do kosza i szybko o nim za- 
pomniałem, 5 

Aż dopiero onegdaj stało się wszystko 
dla mnie jasne 

W czasie antraktu w teatrze podsłu- 
chałem przypadkowo rozmowę dwóch 
moich dalszych znajomych plotkuja- 
tych o mnie i o Krystynie. 


Spłata Cuqów przedwojennych 


Sądy wznawiają ferowanie wyroków w tych sprawach 


i 
t 
sily demOkratycznej młodzieży, bo roś- 
nie jej solidarność międzynarodowa, 
wzmacnia duch braterstwa i pogłębiała 
więzy pomiędzy wszystkimi ludźmi, któ 
rym drogi jest pokój i wolność. 

Oto te czynniki, które przesądziły po| 
rażkę podżegaczy wojennych w walce 0 
młodzież. Działanie tych czynników niel 
zmniejsza się, nie ustaje. lecz przeciw- 
nie potęguje się a wraz z nim umacnia 
się ŚFMD. H 

Przed demokratyczną młodzieżą świa! 
ta stoją i nadal poważne zadania, Stała! 
walka o rozszerzenie demokratycznepo | 
ruchu młodzieżoweno. o włączenie do 
walki przeciwko podżegaczem wojennym 
nowych milionów ludzi na całym świe- 
cie, troską o umocnienie organiz 
ŚFMD — oto jakimi myślami ożywieni 
będą delegaci ma Światowy Festi 
Kongres w Budapeszcie. 

I kiedy inaugurując rozpoczęcie Festi 
walu 10.000 delegatów młodzieży z ca- 
lego świata zaintonuje w swych ojczy* 
stych językach hymn ŚFMD, to słową 
„Naprzód młodzieży świata" —rozpoczy 
nające ten piękny hymn będą oznacza- 
ły, że ŚPMD nawołuje całą młodzież na 
przód — do dalszej walki o pokój, na- 
przód — do dalszej walki o zabezpięcze- 
nie suwerennośri narodów, naprzód — 
przeciwko podżenaczom wejennym, na- 
przód do Sccjalizmu! 


I 


Jeżeli wysokości należności nie okre- 
ślono cyfrowo w pieniądzu, lecz według 
innego miernika wartości, np. w zbożu, 
wysókość należnośc! przeliczą się na zło- 
te na podstawie ceny rynkowej danego 
|mierńika w czasie i miejscu powstania 
zobowiązania. 

Wysokość okresowych świadczeń pie- 
niężnych z tytulu alimentów i rent do 
żywotnich, ustalonych umową, ugodą 
sądową lub wyrokiem, może być przez 
sąd określona ponownie, Nie może je- 
dnak przewyższać przeciętnych kosztów 
utrzymania. 

Wobec wejścia w życie dekretu utraci 
aktualność okólnik min. sprawiedliwości z 
dnia 1.10.1948, wstrzymujący wydawanie 
orzez sądy orzeczeń w sprawach o prze- 
rach nie przedwojennych zobowiązań 


— Głupiec! — zauważył jeden z nich. 

— Czy wydaje ci się możliwe, żeby 
on nie wiedział o niczym? Bo czymżeż 
jest w gruncie rzeczy K yna, która 
miała więcej przyjaciół niż ja palców 
u rąk? a 

— Tak, to doprawdy tstna heca! — 
roześmiał się drugi — Ich ślub będzie 
największą atrakcją sezonu! Krystyne 
w roll przykładnej ma!żonki., Nie, tego 
nie potrafię sobie wyobrazić! . 

Dalei już nie słuchałem. ale w tej 
chwili zrozumiałem niejedno i dopiero 
teraz zacząłem sobie zdawać sprawę z 
pewnvch niejasności... Wiedziałem 
wprawdzie, że mężczyźni bywają nieraz. 
zaślepieni. nie przypuszczałem jednak 
nigdy. że i ja bedę się do nich zaliczał. 

— Więc co zamierzasz zrobić? 
przerwałem mu cichym głosem. 

— Zerwać z nią natychmiest! — ra- 
wołał podniecony — Przecież nie moge 
dopuścić do tago, ażehbv na mój widok 
ludzie śmiali się w kułak- Trudno 
Postaram się wykreślić ją zupełnie z 
mojej pamięci! Czv nie sądzisz, że to 
jest jedyne wyjście? 

— Tak jest! — odparłem stanowczo 

— Chciałem usłyszeć twoje zdanie — 
«lagnał dalej — Dziękuje ci. Przed kil- 
ku godzinami wysłałem list do Krysty- 

v. Napisałem szczerze o w: m 
bhv wiedziała, że nie jestem 


Pragnę. 


idiota. że w końcu dowiedzialem się 
prawdy 

Nasza rozmowa gnęła się do 
wieczora. Pó: y w dwó!ke 
do kawiarni w dnlszym 


ciągu podniecony i prosił mnie. bym u 
niego przenocówał 


Nr 222 


MaSzE Poly 


TRA z ŁODZI: Kochana panno Iro! Bar- 
dzo to pięknie z Pani strony, że tak gorąco 
pragnie pomóc ojcu w utrzymywaniu domu. 
Ma Pani jednak dopiero 17 lat, a więc jest za 
młodą, by ustawowo miała Pani prawo do pra 
cy. Nie wiem zresztą, czy nawet, gdyby udało 
się Pani uzyskać gdziekolwien posadę, mo- 
głaby Pani pogodzić swą pracę zarobkową z 
swoją nauką końcową w szkole, Uważamy, 
że stanowisko ojca Pani jest słuszne. Proszę 
na razie cały wysiłek poświęcić nauce, a naj 

viększą nagrodą dla rodziców będzie piękne 
'wiadectwo dojrzałości, które pozwoli Pani w 
przyszłości na zrealizowanie jej obecnych pra 
gnień, Z zajęć pozaszkolnych najbardziej do 
stępną w Pani obecnej sytuacji byłaby ko- 
repetycja. Proszę pilnie śledzić ogłoszenia po 
szukujących pomocy w nauce, a z pewno- 
ścią ten rodzaj pracy nie przeszkodzi Pani w 
jej zajęciach szkolnych. 


STAŁA CZYTELNICZKA: Sprawy poszu 
kiwania pracy leżą wyłacznie w kompetencji 
Urzędu Zatrudnienia, ul. Strzelców Kaniow- 
skich 58. Proszę tam złożyć swoją ofertę, a z 
pewnością otrzyma, Pani pracę. 


CZYTELNICZKA r RYNKU: Może spró- 
buje Pani załatwić tę sprawę przez związek 
zawodowy. Co do drugiego‘ pytania, to poda- 
jemy. iż każdy z obywateli ma prawo odwo- 
łać się z prośbą do Prezydenta Rzeczypospoli 
tej. Adresować proszę po prostu Prezydent 
Rzeczyp., ob. Bolesław Bierut Warszawa — 


Belweder. 


* . 


* 

IRENA JURKÓWNA: Dzieci występujące 
w filmach radzieckich czy włoskich, a nawet 
grające w tych filmach główne role, nie są 
aktorami zawodowymi. W naszej kinemato- 
grafii również mamy takie wypadki, czego 
dowodem jest chociażby film „Ulicą Granicz- 
na“, I tam występujące dzieci z czołowym bo 
haterem (Dawidkiem)  Jurkiem Złotnickim 
nie należą do stałego zespołu aktorskiego. Je- 
żeli więc pragniesz poświęcić się karierze fil 
mowej, ucz się Irenko pilnie, a kto wie, czy 
przypadek nie pozwoli Ci kiedyś stanąć 
przed obiektywem. Normalną drozą — do 
Szkoły Filmowej można się dostać dopiero 
po otrzymaniu dużej matury. 

> 


JOLANTA’ J. Żadnego rodzaju kombina- 
cji zmieniających dane podane w metryce 
czymić nie wolno. W wypadku fałszerstwa 70 
stanie Pani pociągnięta do odpowiedzialności 
karnej. 
WINEN 


. 

Przed wyborami 
rad powiotbwych Zw; Zawod. 
A AYM bkłęgi 'tódźkiw odbywają się 
przygotowania do wyborów Rad  Powiało- 
wych Związków Zdyodowych. Jak  dotych- 
czas typuje się kanaydatów, którzy wezmą 
udział w wyborach. 

Nowe rady, których zadanie jest olbrzymie, 
czuwać będą nad caloksztaliem życia spole- 
cznego i ekonomicznego w terenie, dbać o 
należyty rozwój produkcji i związany z tym 
interes klasy robotniczej. Specjalną czujnością 
obejmą również odcinek życia umysłowego 
i kuliuralnego świata pracy. 

Zainielowana w całym kraju przez CRZZ ba 
talia kuliuralno-oświatowa i w naszym okręgu 
musi dać jak najbardziej pozytywne Way) 

(w) 


venn PEME 


Nie mogłem odmówić. 

Gdy wróciliśmy do mieszkania, zasta- 
liśmy list. 

Była to odpowiedź Krystyny. 

To prawda, że Cię okłamywałam 
pisała. — Nie mogłam Ci jednak po- 
wiedzięć prawdy. Bałam się bowiem, 
że Cię utracę, że zupełnie przestaniesz 
mi wierzyć. A jednak kochałam Cie- 
bie prawdziwie i od chwili, gdyśmy 
zaczęli się spotykać poza tobą mie 
widywałam się już z nikim więcej. 
I chociaż kiedyś rzeczywiście można 
było mi zarzucić niejedno. teraz — 
szczerze zakochawszy się w Tobie — 
zmieniłam się i stałam się wierną: 
i taka też pozostalabym aż do śmier- 
ci. Niestety, los chciał inaczej, Stra- 
ciłeś we mnie wiarę i zerwałeś ze 
mną Trudno! Rozumiem sama, że 
żadnym słowem nie potrafiłabym Cię 
przekonać, że mówię szczerze. 

Więc w jaki sposób dać ci mogę do- 
wód. że jednak kochałam Cię mad 
życie? Chyba w ten, że odbiorę sobie 
teraz to życie, które — bez Ciebie — 
straciło dla mnie wartość. A zatem 
żegnaj, najdroższy, na zawsze 

Krystyna“. 
Na pogrzeb Krystyny nie poszedłem. 

Nie mogę też teraz niędy spojrzeć Hen 

rykowi w oczy. A może jednak postąpi- 

iem niesłusznie, odciązając go od mał- 
żeństwa z Krystyna? Bo kto wie? Może 
właśnie z nia bvłby szczęśliwy? Może 


ta „dziewczyną z przeszłością” byłą bar 
dziej wartościowa, niż przypuszcza. 
tem? 


O! Tak bardzo trzeha być ostrożnym 
wydajac wvrok na innych” 


- EXPRESS ILUSTE 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


WICEK: — Ponieważ mamy bilety; 
do kilku miejsc, to losujmy! Wrzucam 


do czapki karty z napisami: War 
wa, Gdynia, Helenów! Ciągni, 
WACEK: Gdvnia! 


Zabawa w Helenowie 


Imprezy w innych parkach 
odwołane z powodu deszczu 


Zapowiedziane na dziś i jutro zaba- 
wy publiczne w parkach łódzkich zosta 
ły wczoraj odwołane z powodu padają- 
cego bez przerwy deszczu. 

Z urządzenia imprezy nie zrezygno- 
wało jednak Polskie Radio. kóre zapra 
sza na dziś i jutro wszystkich łodzian 
do Helenowa. gdzie odbędą się „Weso- 
łe wczasy w mieście" z udziałem dwóch 
dohorowych orkiestr i popularnych ar- 
tystów, ulubieńców łódzkiej publicz- 
ności. 

Początek imprez dziś i jutro o 11-ej. 
Park będzie otwarty do godz. 10-ej wie 
czór, W programie liczne atrakcje, tań 
ca, występy _ artystyczne, konkursy 
sportowe itd. Bilety wejścia dla człon- 
ków organizacji zawodowych po 30 
„zh (s) 


Elektrownia warszawska 


zdobyła sztandar 
współzawodnictwa 


r 7, s Ww 
Wczoraj odbyła się w Warszawie uro 


Tragiczne pokłosie dwóch dni 


Pijani kierowcy samachodów 


narażają przechodniów na kalectwo i śmierć 


czystość wręczenia sztandaru, zdobyte- 
go przez Elektrownię Warszawską we 
współzawodnictwie z E!ektrownig Łódz 
ką. F 

Warszawiacy w trzecim półroczu 
współzawodnictwa pobili energetyków 
naszego miasta, zdobywając 1959,68 pun 
któw, tj. o 19,53 więcej niż łodzianie. 

Zwycięstwo swe Warszawa zawdzię- 
cza pomysłom racjonalizatorskim, zgło 
szonym w okresie od stycznia do 1 lip“ 
cą rb. w liczbie ponad š 
łódzka równieź osiągnęła poważne w; 
niki ma odcinku oszczędności i organi- 
zacji pracy, jednak za racjonalizątor: 
stwo otrzymała w komkurencji zaledwie 
6 punktów, 


. Elektrownia 
y 


WACEK: — Phi! 
- Woda i woda! Wolę góry! 


:—0 


„Woda zalewa nam 


Otrzymujemy 


Pielgrzymki te i listy do redakcji —] 
to sygnaly, które powinny zaalarmo- 
wać władze. Wskazują one raz jeszcze, 
jak paląca jest sprawa natychmiastowe 
go rozkręcenia robót remontowych w na 
szym mieście i ratowania niszczejących 
z duia na dzień domów, zwłaszcza na 
krańcach Łodzi, 

Mamy w tym roku fatalne lato, Co 
kilka dni pada deszcz, który przyspie” 
sza proces dewastacji nieruchomości 
ló: ich, przynosząc ich lokatorom po- 

ażne kłopoty, Wiemy dosoknale, jak 


Cztery tragiczne wypadki samochódo- 
we zdarzyły się w ciągu ubiegłych 
dwóch dni na terenie Łodzi, Dwa z nich 
spowodowali pijani szoferzy- 

Na ul. Nowotki przy Solnej kierowca 
Zygmunt Fieszyński (Pabianicka 66), 
prowadząc Willisa, w stanie nietrzeż- 
m zawadził o tramwaj i wpadł na 
awę sklepową. Jeden z pasażerów 
ygmunt, Pietraszek (Stoki, Janosi- 
ka 27) wypadł na jezdnię, zaczepiając 


A 
ni byli również przedstawiciele dyrek- 
cji łódzkiej i łódzcy przodownicy pra-j 
cy. a) z 
CEID ESED TOTEN AE EEST EEES 


s. s z . 
Smutni żyją krócej!... 

Na ulicy stoi jakiś brzdąc i zanosi się plo- 
czem. 

— Co c się stało, chłopcze? — pyta jakaś 
litościwa pani. sz 
Uuuuuu.. płacze malec. — Tata uderzy! 
się młotkiem w palec... 

— Z tego powodu nie należy rozpaczać, 
mój ch'opcze... 

— la też z poczołku się śmiałem, 
da! mi w skóręł... Uuuuuwu.... 

* 


to tata 


Ura 


Jakaś elegantka przy w magazynie 
modele kapeluszy. Sprzedawczyni zachwala 
jakiś oryginalny toczek. 

— O, nie... Tego kapelusza nie wezmę. 

— Dlaczego ?... 

— Bo tego już dzisiaj ni!” nie nosi... 

Modystka przynosi inny model. 

O, nie. — powtarza elegantka. — Tego 
kapelsza nie wezmę... 

— Blączego? 

— Baien model d-i$ wszystkie noszą... 

... 


Zegar już dawno wybił północ. Pan Tryn 
kolski wraca do damu w nieirzeźwym stanie. 


Gadaj gdzie 
„ Um. U» przyjucieła... 
— Kłamiesz!... Mnie tak łaiwo nie oszukasz. 
Trzeba się było ożenić z głupszal. 

— Szukałem, ale... nie znalazłam. — odpo 
wiada pan Trynkalś| 


pi 


ubraniem o samochód Pijany szofer 
zawrócił i usiłował zbiec wiokąc za so 
ba rannego, Milicjant, będąc świad- 


lkiem wypadku strzelił 'w górę. a na- 


stępnie w oponę, uniemożliwiając kie- 
fowcy ucieczkę. Zbrodniczego szofera 
aresztowano, rannego przewieziono do 
szpitala. 

Przy zbiegu Żermskiego 1 Andrzeja 
pijany kierowca taksówki nr. 172 Sta- 
nisław Markowski (Nawrot 64) wpadł 


— E tam! A cóż takiego sąj Nie, raczej człowiek. 


Wielka mi rzecz| IDZI: — Ciepła dziś woda, ale jest 


wiatr... A co tam płynie? Może foka? 
Ach to kapelusz! 
O jak pragnę awansu! Przecie to ka- 
pelusz pana Sylwestra 


mieszkania!” 


gdyż 
Mieszkańcy 


prosząc o interwencję, 


opłakany jest stan setek nieruchomo: 
ści. ale fakty z którymi zetknęliśmy się 
w Ostatnich dniach świadczą o tym, że 
istnieje w mieścię taka kałegoria de- 
mów, które trzeba ratować natych- 
miast! 

Domy. o których piszemy niżej — bez 
względnię powinny mieć pierwszeń- 
stwo przed wszystkimi innymi, zapla* 
nowanymi do naprawy, albowiem sytu- 
acja ich mieszkańców jest najgorsza. 

4-piętrowy dom na Bałutach przy ul. 
Oblęgorskiej 5. Mieszka w nim 58 loka 


39). 
było. 

Na samochód osobowy, prowadzony 
przez Antoniego Szymańskiezo (W, Pol 
skiego 7) wnadł przy zbiegu Żeromskie- 
go i Legionów samochód ciężarowy. 
Sprawca zderzenia — zbiegł. 


I wreszcie przy zbiegu ulic Przędzal- 
nianej i Napiórkowskiego samochód 
ciężarowy Miejskich Majątków Relnych 
najechał na 7-letnig dziewczynkę. W 
tym wypadku jednak szofer zachował 
się po ludzku: podniósł dziewczynkę i 
przewiózł ją do szpitala, Kierowca — 
Walenty Fonc został zatrzymany do 
wyjaśnienia sprawy. 

Oto smutny plon z dwóch dni, Kierow 
cy łódzcy nie przestrzegają nadal prze- 
pisów, narażając przechodniów na ka- 
lectwo i śmierć. Z takimi szoferami mu 
Simy podjąć walkę, tym bardziej, że 


Ofiar w ludziach na szczęście nie 


na drugą taksówkę nr, 176, prowadzoną |wieln spośród nich zasiada przy kierow 


(Marsz. Stalina 


Zarząd Miejski w Łodzi 


przez Stefana. Łyczko 


nicy będąc w Stanie nietrzeźwym! (i) 


walczy z biurokracją 


Akcja szkoleniowa i instruowanie pracowników 


Na terenie samorządu łódzkiego roz- 
poczęła się akcja szkolenia pracowni- 
ków miejskich. Znajduje ona swój wy- 
taż w organizowaniu różnych kursów 
ha terenie poszczególnych wydziałów i 
agend miejskich, 

W trosce o dobór odpowiedniego ele- 
mentu pracowniczego i doszkolenie per 
sonelu już zatrudnionego, stosowane bę 
gzje prócz tego instruowanie pracowni- 
ków przez zwierzchników przy załat- 
wianiu bieżących spraw. Zdaniem kie- 
rownietwa samorządu, jest to najlepsza 
metoda codziennego i systematycznego 
podnoszenia kwalifikacji urzędników, 


Całokształtem akcji szkoleniowej za! J 


lał sie specialnie powołany. do życia re 


ferat, który czuwać hędzie nad systema 
tycznym podnoszeniem poziomu kwali 
likacji urzędników oraz usprawnieniem 
administracji. 


Referat szkoleniow jak nas infor- 
mujg, zamierza zorganizować. specjalne 
konferencje szkoleniowe, które odby- 
wać się mają regularnie raz w tygod- 
miu na terenie binr w czasie zajęć służ- 
bowych, 


Wyniki tej godnej uznania akcji przy 
czynić się mają do uproszczęnia urzędo 


wania i likwidacji wszelkich przeros- |; 


tów blurokratycznych, jakie dają się 
Jeszcze niekiedy zauważyć w pracach 
urzedów. (at) 


z 
ACEK: 
do ciebie aż na dwa dni 


W. — Z Łodzi! 


Lokatorzy żądają pomocy 


Akcja remontowa musi objąć przede wszystkim 
te budynki, których stan jest najgorszy! - 


Od kilku dni drzwi redakcji nie zamykają się, Przychodzą delegacje 10- 
katerów ze wszystkich krańców miasta, 
suliiy walą im się na głowy, a woda zalewa mieszkania, 
również wiele listów w tej samej sprawie, 
zrujnowanych domów błagają o pom*tc i przyspieszenie remontów! 


torów, z rodzinami łacznie , około 500 
iudzi, w tym ad 100 dzieci, Dom 
stanowi własn prywatną, Jego właś- 
ciciel, urzędnik, mało troszczy się o 
swych lokatorów. Zresztą, mie*możć so” 
bie pozwolić na kapitalny remonit, jaki 
wyrnagaęta a, licząca zapewne ze 
100 lat posesja. O tym w jakim znajdu- 
je się oną stanie — wie już cała dziel- 
nica — nie*wie tylko Zarząd Nierucho- 
mości Miejskich, Dach nad czwartym 
jest podziurawiony - jak sito, 
wskutek czego woda leje się st e- 
niami do mieszkań, Ściany sę-poryso- + 
wane, stropy gniją. Z niektórych miesz 
kañ na czwartaku widać przez,sufit nie 
bo Matki wynoszą swe dzieci na noc 
na schody, ale i tu nle można sobie 
miejsca znaleźć, bo woda - deszczowa 
spływa i na dolne piętra. 

Ubieziej nocy zaszia konieczność wez 
wania pogotowia technicznego, Rano 
przyjechała komisja. która poleciła na 
tychmiast podstempiować, sufity na 
IV piętrze, gdyż uznała, że każd 
chwili można się spodziewać, że się Za” 
walą, +4 

W jeszcze gorszym položeniu znajdu- 
ja się lokatorzy parterowego domu 
przy wl, Snycezskiej 21. Tu stary dach" 
w ogóle Odlatuje. Nie ma na nim dó* 
słownie całego miejsca. Kobiety z dzieć 
mi na ręku wędrują z kąta do kąta, 
przestawiają łóżka. aby uchronić się 
przed deszczem, przecickającym z sufi- 
tów. Zabrakło już wiader i miednie do 
Pedstawiania. W dwu mieszkaniach 
ustawiono.. balie, Ale i to nie wiele 
pomaga. Bieda jeszcze w tym, że co pa 
wien czas odpadają od ścian i sufitów 
kawalki muru, 

Mieszkańcy domu 
gdvż nie mogą się 


są. zrozpaczeni, 
doczekać komisji 
technicznej i — co najważniejsze — re- 
montu. Dano im wprawdzie przed ty- 
godniem dwie rolki papy, ale łe nie 
starczyły nawet do załatania większych 
otworów w dachu. 5 g. 

Oto tylko niektóre z meldunków, ja 
kie wpłynęły do „Expressu“, Apelajemy 
do władz o natychmiastowe zaintereso 
wanie się tą naglącą sprawa i wyreman 
towanie opisanych wyżej domów, za” 
mieszkałych w Iwiej części przez lnd- 
ność rOboiniczą! tat) 


s 
PPB obraduje 
nad ulepszeniem A 8 
erganizacji budown'ctwa 
Wczoraj odbyła się marada wytwór- 
cza zorganizowana pzez Zjednoczenie 


Państwowych Przedsiębiorstw- Budą: 
wianych w Łodzi. W naradzie udział 
wzięli przedstawiciele 12% oddziałów 


PPZ z terenn 
i Łodzi Przyb 
techni F 
niektórzy przodownicy i racjonalizato 
budownictwa. 


ojewództwa lódzki 
hitekci, kierow 
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Robotnicy PZPJG Nr 1 nie pracują gorzej od swych egzotycznych 
kolegów. — Jak powstaje wzorzysty kobierzec? 


to szyfr dla majstrów, robotników i| Adama Aleksanderką, b. robtnika wy- 


Do dziś pamiętam słowa jednej z 
przodownic pracy, robotnicy b, fabryki 
dywanów Finstera w Łodzi, żywają- 
sej wczasów w Kolumnie. Siedzieliś: 
wtedy w jadalni, a pod nogami m 
my przepiękny dywan. przypominający 
do złudzenia słynne wyrobv perskie, a 
wyprodukowany, jak się potem okazało, 
rękami polskiego robotnika w Państw. 
Zakładach Jedw. Galant, nr. 1 w Łodzi 
Powiedziała ona wtedy: 

— Mój Boże., ile się człowiek tego w 
życiu narobił, a nigdy nawet nie ma. 
rzył, że będzie stąpał po tych wspania- 
łościach. 


Obecnie dywan przestał być marze- 
niem. Człowiek pracy spotyka go w 
ośrodkach wypoczynkowych i Domach 
Kultury, zna go aż nadto dobrze bywa- 
jac w teatrach i na koncertach, nie- 
rzadko też posiada go i w własnym do- 
mu. 


* . 
* 

Nie zdziwiłvy więc mnie słowa jednej 
z tkaczek Państw: Fabryki Dywanów 
na ul. Kilińskiego 102, którą przyczesu 
jąc zgrabnie na krośnie szenillę, zwró- 
ciła się do swojej koleżanki: 

= No, który ładniejszy? Ten, czy tam 
ten n mnie w domn? 

— Ma pani u siebie taki piękny dy- 
wan? — spytałem. £ 

— Naturalnie, Musiałam go kupić. 
Przez tyle lat marzylam, by się dorobić 
tych wspanłałości i proszę! Dziś mam 
ogromny dywan w  jadałnj, a teraz 
tkam dla siebie dwa małe Gywaniki pod 
łóżka, 

— Jakto dłą siebie? 

— No, tak dla siebie, Po chociaż słów 


` tyeh nie trzeba brać dosłownie, to prze 


4 


za pieniadze zarobione w fabryce 


Czyj ieniadze ; 
zyje pieniądze ? 

Dnia 8 bm. około godz, 6-ej wieczór mili- 
cjant przechodzący ulicą Piotrkowską koło 
Traugutta zauważył jakiegoś przechodnia, 
który podnosił pieniądze z ziemi. 

Na pytanie czyje to są pieniądze — zagad- 
nięty odpowiedział, że nie wie. Całą sumę 


przekazano do Komendy MO przy ul. Jara- 
"cza 21, 
swą zgubę. 


dzio prawy właściciel może DEE 
[U 


Fahira! Ile razy szeptał to imię, kiedy 

oplórłszy się ramionami szli rozsrebrzo- 
nym księżycowymi promieniami bledem w 
stronę Wąwozu Żelaznej Tajemnicy, pod 
czas gdy pod stopami ich cicho szeleścił 
piasek. 
- Ogarnęła go cała zawierucha wspom- 
nień. I znów zapomniana niby Sahara 
spojrzała mu prosto w oczy, podczas gdy 
neonowe światło wołało purpurowymi li- 
terami: „Dziś tańczy arabska tancerka — 
Fahira”, 

Zatęsknił nagle całą gorącością swoje- 
go serca za tamtymi czasami i postanowił 
zobaczyć tę, która dziwnym zbiegiem o- 
koliczności nosiła takie samo imię jak tam 
ta z oazy Seff, i była tak samo jak ona 
tancerką. 

Trochę jak gdyby zażenowany — od- 
wykł bowiem od większego zgiełku i tłu- 
mu — wszedł do lokalu. 

Wybiegły naprzeciwko niemu — wraz 
z małym murzyńskim boyem w szafirowej 
liberii — tony jakiejś ekscentrycznej rum 
by, którą gralo na srebrnych saksofonach 
i srebrnych harmoniach: dwunastu czar- 
nych jak noc negrów w purpurowych fra 


Przy tym akompaniamencie jakaś pół- 
naga tancerka o włosach czerwonych jak 
łomień przesuwała się po lśniącym par- 
iecie koloru ciemno-wiśnioweca — a bia 


fkupię sobie w perys mlesigcu takie 
wlaśnie dywaniki, Ta tak jakbym dla 
siebie, ot te, na krośnie robiła, 

— Dawniej nie lubiłam tej roboty — 
zwierzą się tkaczka z krosien dywano- 
wych ob. Brzezińską — Obecnie nie 
drażnią mnie już fantastyczne wzory. 
Przecież to dla nas. dla takich jak ja 
robotników, nrzędników, nauczycieli, a 
nie dla bankierów, fabrykantów, kapi- 
tallstów, 

Dywany szenilloweę, o egzotycznych 
wzorach „perskich* są droższe, Ale już 
naprawdę dostępne dla każdego są dy- 
wany żakardowe, nadzwyczaj mocne o 
pięknych wzorach i barwach, W sprze 
daży detal ej cena takiego dywana 
pod stół nie przekracza sumy 10 tysięcy 
złotych, a przet st to wydatek do- 
słownie na całe życie! 

+ 


ie 


. 


Robota dywanów jest niezwykle precy 
zyjna. Mózgiem produkcji jest rysow* 
nia. Tutaj powstają wzory, tutaj rozpra 
cowuie się „ie na poszczególne wiel- 
k oħlieza, zaopatruje w numery. 
Kiedv potem wzór taki idzie do fabryki 
jest jedną szachownica cvfr. Cyfry te — 


Łódź posiada kilka stałych połączeń lot 
niczych. Codziennie z lotniska w Lublin- 
ku odchodzą pasażerskie samołoty PLL 
„Lot“ do Warszawy, Gdańska, Katowic i 
Wrocławia. Frekwencja podróżnych jest 
coraz większa, rosną także proporcjonal- 
nie do ruchu pasażerskiego lotnicze prze- 
wozy towarowe. 

Niestety, Łódź nie posiada należycie u- 
rządzonego portu lotniczego, gdyż drew- 
niany barak w Lublinku, w którym wie- 
je ze wszystkich stron i gdzie brak jest od 
powiednio wyposażonej poczekalni — tru 
dno nazwać dworcem lotniczym. 


| Ażeby ten mankament usunąć i przysto 


164) 


le ciało dziewczyny wydawało się jesz- 
cze bielsze na tym niezwykłym tle. 

I sama muzyka i ruchy tancerki były 
wyuzdane, a dwunastu czarnych muzy- 
kantów szalało i podrygiwało opodal, po: 
tyskując srebrem swoich instrumentów i 
bielą oczu jak gromada demonów ukrytej 
żądzy. 

Strzelmirski usiadłszy przy stoliku toż 
obok parkietu, nawet nie spojrzał w ich 
stronę. Nie bawiło go to. W ślad za nim 
przywędrowało tutaj wspomnienie o Áf- 
ryce i czarnowłosej Fahirze: a w dodatka 
wino, które zamówił, było takie samo 
jak to, które siedząc w kawiarni „Grena- 
da” pił w dzień swojego wyjazdu z Alge- 
ru z Hansem von Ostenstromem i Olz- 
fem Bjornsonem. 

Pijąc powoli wino pogrążył się w głę: 
bokich rozmyślaniach. 

Czy jednak tamte lara, które spędził 
pod skwarnym niebem afrykańskim, włó- 
cząc się po urwistych zboczach Małego 
Atlasu i w blasku gwiazd wędrując przez 
bezkres pustyni, nie były w jego życiu 
najpiękniejsze ? 

Czy jest coś, co smakuje więcej niż łyk 
wody, wypity po długim marszu przez pu 
stynię na skraju zielonej oazy? W tej chwi 
li pije wino, ciężkie i aromatyczne, ale 
czymże jest jego zapach wobec chłodnej 
rzeźwości tei wody. która poczestowała 


tkaezy. Pocięta szenilla, która dla lai: 
ka jest płątaniną kolorów to dla tkacza 
tylko numer, z którego potem na kroś- 
nie powstamie wzór, identyczny jak na 
rysunku. 

Przyglądam się z podziwem pracy 
dwóch młodych dziewcząt. To siostry 
Wawrzyniak: Krystyna i Maria. Z pod 
czółenka ich warsztatu spływa prze 
piękny perski deseń dywanu. Z wórecz 
ków oznaczonych numerami tkaczki 
zakładają wątek na czółenko, kontro- 
lując potem jego pracę na podstawie za 
łączonego wzoru, 

Co dzień nowy dywan wychodzi z pod 
ich rąk, by zachwycać potem swą krasą 
polskich i zagranicznych nabywców. 
Dywany te bowiem to poważna pozycja 
w naszym handlu z zagranicą. 

. * 


* 
— U nas idzie to piorunem — mówi 
sekretarz organizacji podstawowej w 
PZPIG nr. 1 ob. Stanisław Klimczak. 
Rozmawiamy właśnie o racjonalizato" 
rach i o realizacji ich pomysłów. 
Przykładem jest choćby ulepszenie 


Port lotniczy na Lublinku 


otrzymał nowy wygodny dworzee 


sować Lublinek do wzmożonego ruchu pa 
sażerskiego, kierownictwo PLL „Lotu“ 
przeprowadziło w ostatnich miesiącach 
poważną inwestycję. Wzniesiono miano 
wicie nowy budynek 1 piętrowy do któ- 
rego przeniesione zostaną wkrótce urzą- 
dzenia baraku, tj. poczekalnia pasażerów, 
biuro kierownictwa ruchu, stacja meteo 
rologiczna i radiowa. 

Będzie to choć skromny, ale nowoczes- 
ny dworzec lotniczy, W specjalnej wie- 
życzce, zbudowanej nad dworcem, mieścić 
się będzie stacja meteorologiczna. 

Uroczyste oddanie nowego dworca lotni 


kończalni, a obecnie majstra, który wy 
myślił b powtórnego wykorzysty- 
wania kąpieli farbiarskiej, Pomysł swój 
zgłosił na parę dni przed Kongresem 
Zjednoczeniowych, a nagrodę otrzymał 
już w pierwszych dniach stycznia. 

Podobnie szybko załatwiono wyna- 
!lazki i pomysły racjonalizatorskie Jana 
Kachausa, Władysława Szulca. oraz Jó 
zefa Łuczaka 

— (o jest powodem tak sprawnego 
załatwiania sprawy? — pytam przewod 
niczacego Rady Zakładowej ob, Stani- 
sława Garczyńskiego, który odpowiada 
z zadowoleniem 

— Tylko nasza troska o 19, by nasz 
racjonalizator nie czekał napróżno, aż 
właściwie czynniki załnteresują się je- 
go wynalazkiem, Dotąd kołatamy i pil- 
maujemy. aż wszystko jest załatwione, 

Wydaje mi się. że ta prostą recenta 
przydałaby się wielu radom zakłado” 
wym naszych łódzkich fabryk! (w) 


Ryż dla żłobków 


i zakładów opiekuńczych 

W tych dniach Łódź otrzymała przydział 
kilkunastu ton ryżu. 

Ilość ta jest jednak za mała do rozdzielnl- 
ctwa kartkowego. Postanowiono więc skięro 
wać ryż do dystrybucji Wydziału Opieki Spo 
łecznej, Zdrowia oraz instytucji opieki nąd 
dziećmi jak TPD, Liga Kobiet itp. 


Na półkach księgarskich 


Nakładem Wydawn. „Prasa Wojskową” 
ukazały się następujące książki: 

Baranowski — „Dzieje Wojskowości Pole 
skiej”. 

Gorki — „Matka“ Bibl. Żołnierza Nr. 3 

Aina — „Czwórte Zwycięstwo” 

Kubiak — „Rzecz o trasie W=Z* 

Nasze Wojsko z 

„Od Lenino do Berlina” 

„O gwardii i Armii Ludowej“ 

Szebunin — „Kurhan Mamaja” 

Wernychora — „ludzia a czysłym Sumio- 


czego do użytku publiczności nastąpi 20) miu” Bibl. Żałnierza Nr. 3 


sierpnia rb. (eis), 
go Fahira w pierwszą godzinę ich pozna- 
NIA.» - ' 

— Może w tym jest symbol! Wzgardzi 
łem prostą miłością Fahiry, pragnąc cze- 
goś bardziej wyszukanego i niezwykłego. 
Ale czy zrobiłem dobrze? Bo miłość Fa- 
hiry była jak kryniczna woda, krórej nic 
nigdy nie potrafi zastąpić... — Strzelmir- 
ski zapomniał na chwilę o Krystynie Wie 
ruszównie i znowu ma pełnę oczy kwia- 
tów rosnących wiosną na bezkresnej pu- 
styni, pierzastych palm, księżycowych bły 
sków, rozsrebrzających bled... 

A tymczasem, jak gdyby do wtóru ie- 
go marzeniom, tesknie zaśpiewały fletnie, 
mocniej odpowiedziały im wschodnią mo 
dłą bębenki, rozśpiewały się struny orien- 
talnej gitary i zaraz potem wbiegła tanc- 
cznym krokiem smukła dziewczyna po- 
łyskując srebrem bransolet... Ą 

— Tańczyć będzie Fahira! — rozległ 
się głos konferansjera, a Leszek Strzelmir- 
ski gwałtownym ruchem  porawił swoje 
czarne okulary. 

Czyżby się pomylił? Czyżby uległ halu 
cynacji? 

Lecz nie! Poznaje ją doskonale po czar 
nych, głębokich jak studnia na pustyni, 
oczach, po zuchwałym wykroju jej czer- 
wonych ust, które całował tyle razy i po 
tych jedynych w swoim rodzaju ruchach. 

Tak! Ta tancerka, którą zobaczył te- 
raz w paryskim music-hallu, jest jego Fa- 
hirą, młodą arabską tancerką z oazy 
Seff! 

Lecz jak to siç stać mogło, że.spotkał ją 
teraz w takich okolicznościach? Jakimi li 
niami zawiłymi i niespokojnymi zygzaka 
mi biegła ścieżka jej pielgrzymstwa, za- 
nim znowu po trzech prąwie latach zbie- 
gła się niespodziewanie z drogą jego ży- 
cia? 

Tyle. tyle czasu uołyneła od tamtei no 


Zakrzewski — „Skoki” 


cy, kiedy po raz óstatni trzymał ją w 
swoich ramionach, Z daleka — w seledy- 
nowym blasku miesiąca szarzały tajemni- 
czo ruiny probowca SGO Omara, go- 
dzina pachniała melancholią i kwiatami 
dzikiego cynamonu i ARĘ RM jej usta, 
kiedy całując go po raz ostatni, powię- 
działa: „Pamiętaj, że cokolwiek by się 
stało, kocham cię i nigdy nie przestanę cię 
kochać!” 

Zaraz potem, połyskując bransolerami 
zniknęła w gąszczu hibiskusów jak księży 
cowa zjawa: i oto teraz wypłynęła znowu 
ru, w tej gywarnej sali paryskiego music- 
helu i znów jak ciemno-srebrne widmo 
przesuwa się przez błyszczące tafle par- 
kietu. 

Strzelmirski siedzi zaskoczony, trzyma- 
jąc w ręce kieliszek z niedopitym wi- 
nem. 

Wszystko kręci mu się w oczach. Ma- 
chinalnym ruchem raz jeszcze poprawia 
czarne okulary. 

— Co za spotkanie! — pomyślał wstrzą 
śnięty, nie odrywając od Fahiry oczu. 

A ona, zataczając drobne kółka i półko 
la, kołysze się do rytmu pieściwej muzyki 
sama jak pieśń najpiękniejsza. Ma lekko 
rozchylone czerwone usta, błyszczące o- 
czy, a czarny jedwab jej sukni lśni jak cie 
mna woda, przepływająca po brązowym 
POSĄgU... 

Podniosła do góry ręke, w której poły- 
skuje mały, płaski bębenek i — nagle znie 
ruchomiała. Jej Źrenice, spoglądające w 
stronę stolika, przy którym siedział samot 
nie młody mężczyzna w czarnych okuła- 


rach, rozszerzyły się nagle i bezwładnie 
opadły jej ręce. E 

Głucho stuknął padając na ziemię bębe 
nek. Jak złociste kółko potoczył się po po 
sadce, aż brzęknąwszy rozełośnie, wywtó 
cił sie i znieruchomiał, 


Nr 222 
„Nie jesteśmy gorsze od mężczyzn"! 


KOBIETY Z KIELNI 


EXPRESS ILUSTI F 


Coraz wiecej ich będziemy widzieli na rusztowaniach. — 


Murarka nie jest 


W kronikach aktualności, wyświetlanych na 


rusztowaniu sylwetka kobieca w kombinezonie 
sprawnie uklada cegły, pokrywa tynkiem ścianę, 


Kobieta pracująca na budowli — to swego 


stwa odmawiały przyjęcia ich, uważając 
iż niektóre z robót mogą być dla kandy- 
|datek za ciężkie, albo że chętne do pracy 
|na budowlach nie posiadają właściwych 
kwalifikacji fachowych. Z chwilą jednak, 
kiedy wzrosło zapotrzebowanie na siły po 
mocnicze i niewykwalifikowane skierowa 
liśmy do prac w budownictwie około 100 
kobiet z samej Łodzi. Lwia część została 
|przez Zjednoczenie PPB i MBP przyjęta 
do pracy i zaszeregowana do ekip murar 


obrazki z budowli stolicy i innych miast polskich. 


i w tej dziedzinie może ona pracować pożytecznie i skutecznie konkurować z mężczyznami? 


cięższa od innych zawodów! 


ekranach kin, coraz częściej widzimy ostatnio |braniały kobietom i młodocianym praco- 
Wśród załóg murarskich mignie czasem na | wać jedynie przy robotach, prowadzonych 
roboczym, z kielną w ręku. Jak wszyscy inni f vod wodą, przy budowie mostów, stu- 
lub pomaga majstrowi w tzw. wiązaniu muru. dzien, kanałów podziemnych į tuneli szy 
bowych, przy robotach  brukarskich i 
przy ustawianiu rusztowań. Tam jednak, 
=l gdzie nie muszą one dźwigać ciężarów po 
skich i tynkarskich. nad 30 kg. mogą z powodzeniem praco- 

Poza tym dowiadujemy się, iż Mini-|wać, a więc również przy kładzeniu ce- 
sterstwo Pracy przystępuje obecnie do|gły, tynkowaniu ścian itp. 
znowelizowania spisu zawodów niedozwo A więc należy oczekiwać, że procent 
lonych dla kobiet. Spis ten bowiem jest kobiet pracujących na budowlach będzie 
rażąco sprzeczny z istotnymi możliwoś- się systematycznie zwiększał. Na prze- 
ciami kobiet į ogranicza je w prawach. | kór starym kapitalistycznym obyczajom, 

— Kobiety mogą pracować w budow- |kobiety z kielnią w ręku zadokumentują, 
nictwie — oświadczył nam inspektor pra|że nie ma takiej pracy, przy której nie 
cy. Nawet w starych przepisach nie ma ku mogłyby skutecznie konkurować z męż- 
temu żadnych przeszkód. Przepisy te zas czyznami! (cis) 


rodzaju nowość. Któż dawniej pomyślałby, że 


Kobieta w demokratycznej Polsce, ko- 
rzystająca z całkowitej równości z męż- 
czyznami, pragnie na wszystkich odcin- 
kach pracy przyczynić się do odbudowy 
kraju, pragnie dorównać mężczyznom we 
wszelkich pracach, nawet takich, które, 
jakby się na pierwszy rzut oka wydawa- 
ło, są dla niej zbyt trudne. 

Wiele młodych kobiet pracuje dziś w 
charakterze szoferów, konduktorów, trak 
torzystek, przy skomplikowanych maszy= 
nach, tokarkach jtd. Doskonale dają sobie 
radę z tą pracą i dobrze im z nią. Do tej 
litanii zawodów „kobiecych“ przybyła o- 
becnie i murarka, Tylko, że niestety 
wciąż jeszcze za mały jest udział kobiet w 
tym zawodzie. Na niewielu tylko budo- 
wlach można je zobaczyć... 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest nie- 
chęć, jaką wykazują kierownicy niektó- 
rych przedsiębiorstw budowlanych w do- 
puszczeniu kobiet do murowania, czy 
tynkowania. Mało tego — Urzędy Zatrud 
nienia, licząc się z tym uprzedzeniem 
przedsiębiorstw, do niedawna w ogóle nie 
chciały rejestrować kobiet do prac budo 
wlanych! 

Doniosła nam o tym Franciszka Bloniń- 
ska, mieszkanka Częstochowy, która po- 
stanowiła poświęcić się temu nowemu Za- 
wodowi. 

„Nie wiem, co mam zrobić — pi- 
sze w liście do „Expressu“. — Chcia 
łabym koniecznie znaleźć się jak 
najszybciej na budowli. Mogłabym 
tam lepiej zarobić niż w fabryce. Pra 
ca tynkarza pociąga mnie. Uważam, 
że my kobiety winnyśmy umieć każdą 
pracę i w chwili, kiedy kraj żyje pod 
znakiem wzmożonej budowy — na- 
sze miejsce winno być przede wszy- 
stkim przy wznoszeniu domów dla 
naszych dzieci. Niestety, w biurach za 
trudnienia odmawiają skierowania 
nas do fobót budowlanych, mimo, że 
jak to pokazał zespół kobiecy w Mły- 


* Nareszcie Łódź! Po długiej podróży z 
przyjemnością opuszcza się przedział wa- 
gonu, chociaż przedział ten jest wygod- 
nym, komfortowym sleepingiem. 

Opalone twarze, roześmiane. oczy i 
młodzieńczy śmiech, który rozbrzmiewa 
po całym peronie, są aż nadto wymow- 
RA dowodem, iż wczasy były wspania- 
tel 

— No i jak? Zadowoleni jesteście 
pytamy młodych przodowników pracy, 
którzy właśnie powrócili z pięknej wy- 
cieczki po Czechosłowacji. 


— Bardzo, bardzo, bardzo... Było cudo- | wśród całej paczki włókniarzy. 
„ Przy polto — przodownicy fabryczni, A więc Sa- 


wnie, a jacy serdeczni są Cze: 


Przechodzisz koło: kiosku 


tygodnik społeczno literacki 


„KOBIETA: 


W gościnie u braci czeskich 


odzi przodownicy 


opowiadają o swych wrażeniach z wczasów spędzonych na terenie Gzechosłowacji 


żegnaniu płakaliśmy wszyscy, tak my jak 
i oni i przyrzekliśmy sobie iż nic nie zni 
szczy naszej przyjaźni. Na przyszły rok 
oni przyjadą do nast... — 

Kiedy na drugi dzień przychodzimy do 
wydziału Młodzieżowego Zarządu Gł. 
Związku Włókniarzy z za biurka wita 
nas serdecznie wczorajsza nasza znajo- 
ma z dworcowego peronu. To ob. Jadwi- 
ga Lange, zastępca kierownika Wydziału, 
również uczestniczka wczasów młodzie- 
żowych w Czechosłowacji. Była ona zresz 
tą jedyną funkcjonariuszką związkową 
Reszta, 


>.> 


— kup 


| wzw 


Nr. 32 zawiera między innymi interesujący artykuł dla mło- 
dzieży o egzaminach poprawczych. Miłośnicy literatury znoje 
dą ciekawe urywki listów Balzaka do Polski. 


Pół krakowskiej 


ez 


yli 


fatalne qui pro quo 


Dwaj mieszkańcy Ozorkowa panowie Hipolit 
Łydka i Roman Byczek wybrali się w ubiegły 


nowie w Warszawie, potrafią one doj pietek do Łodzi, ażeby złożyć życzenia imienino- 
równać mężczyznom, a nawet osiąg-|'e swej wspólnej znajomej p, Klarze Pryszcz z 
nać poważne wyniki we współzawod | ul. Traugutta. 


nictwie", 


Głos ob. Błonińskiej nie jest odosobnio|zyty, toteż nie miała ich czym ugość 


Solenizantka nie była przygotowana do tej wi- 
Gdy pa- 


ny. Na szczęście jednak powoli w róż-|nowie już opróżnili na jej zdrowie dwie, przy- 


nych miastach i w samej Łodzi zaczyna | niesione ze sobą półlitrowe butelki, 


zagryzając 


zanikać ten niezrozumiały stosunek do fi|czerstwym chlebem, uznała za stosowne, że trze- 


zycznej pracy kobiet na budowlach. 


Zmiana ta następuje, a właściwie już | kaskę. Obatwii 
nastąpiła pod presją odczuwanega, wciąż | mych w mies: 
głodu sił roboczych na robotach budowla|i poprosiła ich, aby kupi 


nych, Zaczęto rejestrować i posyłać kobie 


ba wyskoczyć na miasto po jakąś solidniejszą za- 

iając się jednak zostawić gości sa- 
aniu, wymówiła się bólem głowy 
w PDT kiełbasy. 


Ponieważ ozorkowianie nie znali dobrze mia- 


ty na budowle, zrywając z dotychczaso- | sta, p, Klara wręczając im pieniądze na sprawne 
wym, błędnym podejściem do tej istot-| nej wytłumaczyła dokładnie, gdzie się znajduje 


nej sprawy. 
Kierownictwo łódzkiego Urzędu Zatru- 


Powszechny Dom Towarowy. 
Udawszy się we wskazanym kierunku, panowie 


dnienia, do którego zwróciliśmy się W | zobaczyli długą kolejkę, która zakręcała na po- 


tej sprawie oświadczyło co nastęj uje: 


dwórzu domu przy ul. Piotrkowskiej 68. Jak przy 


— Dotychczas nie rejestrowaliśmy Ko| wało na uświadomionych obywateli, stanęli kor- 
biet do budownictwa, bo przedsiębior- | nie na końcu. ód 


Kąpielisko na Kruczej 


zaprasza do łaźni | wanny 


Padał ulewny deszcz. Wtulając głowy w podnie 
sione kołnierze marynarek ozorkawianie. posuwali 
się cierpliwie noga za nogą, moknąc niemiłosier. 
nie na deszczu. 

Wreszcie po diwôch godzinach dotarli do celu 


W tych dniach otwarty został Miejski Za*| pan Byczek, opierając się dla pewności o balu 


Kad Kąpielowy przy ul. Kruczej 11, zamknię 
ty przez dłuższy okres czasu z powodu prze 
prowadzanego remontu. 

Obecnie w odnowionych kabinach kapie- 
lowych można tak jak dawniej korzystać z 
łaźni i wanny przez całv dzień, poczynajac 
md andz. B-ei rano. (wl. 


trade, zażądał: 
— Pół krakowskiej 
Obywatel z za lady spojrzał na klienta. poki 
wał wyrozumiale głową i spytał: 
— A dla kogo? 
— lakta dla koza? Dla mnie! 


— To trzeba całą, pan jest dorosły.» 

— Daj pan całą, żeby była mientka... 

— Niestety, mamy tylko tuurde... 

— Jak hie ma innej, daj pan te twarde. 

Pan Byczek zapłacił, wziął kartonik i oparł się 
znowu o lądę. Stojący za nim poczęli sarkuć. 

— No missie się pan wreszcie! Duj pan innym 
podejść! 

— Gdzie się mam ruszyć, się pytam? A kiel 
basę to kto odbierze? 
— Jakie kiełbasę? 

Nieporozumienie się wydało. Panowie widząc 
kolejkę po bilety przed „Orbisem” myśleli, że 
to po wiktuały do PDT i dołączyli się do niej. 
moknąć niepotrzebnie na deszczu. Kasjer „Orbi- 
su“ słysząc „krakowska* myślał, że idzie o bilet 
do Krakowa, połówki nie chciał sprzedać, bo miał 
przed sobą dorosłego klienta, a słowa „miękka“ 
i „toarda* miały oznaczać w jego pojęciu trzecią 
i drugą klasę. 

Panowie wpadli w czarną rozpacz. Jak się po- 
kazuć pani Klarze na oczy bez kiełbasy? | co zro 
bié z wykupionym biletem do Krakowa? 


Czyś pan na głowę upadl? 


qłowy : 


oro o wiele kupiłeś już bilet, znakiem te- 
jem na ywczasy! Panie starszy, daj pan 
jeden bilecik do Krakowal 

siaj panowie wyjeżdżają na dwa dni, aby od- 
począć i mile spędzić czas. Obiecali sobie jednak 
solennie, że już cej nie będą pili, Bo cóż to 


indania — da kamisariatu?, 


bedzie, gdy znowu się kiedyś omylą i dla odmia. 
ny zamiast do „Orbisu”. trafią wprost bez prze 
<och) 


łódzkich fabryk 
włókienniczych 


binka Kucharska z PZPB Nr 2, Cecylia 
Bryk z Nowej Tkalni PZPB Nr 1, Krysia 
Gozdowska z PZPW Nr 36, Stanisław Pa 
wlik z PZPB Nr 5, Mieczysław Kuźmiński 
z PZPW Nr 2, Roman Goc z PZPJG nr 
8 i Kazimierz Jaśniewski z PZPDz Nr 1. 

Wszyscy z fabryk łódzkich. Jedynym 
reprezentantem „prowincji“ był sympaty 
czny Mieczysław  Jaranowski z Nowej 
Soli, również czołowy przodownik i zwy 
cięzca młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy. w 

Prócz naszych włókniarzy we wczasach 
w Czechosłowacji wzięli też udział i mło 
dzieżowcy innych branż, Ogółem wyjecha 
ło 18 Polaków. 

—No į jak tam było, jaka jest mło- 
dzież czeska? 

— Było wspaniale. Mieszkaliśmy W o- 
bozie wśród 240 naszych ¿czeskich kole- 
gów, w ślicznej miejscowości „Hamr na 
Jeziorze“, Hamr to po polsku obóz. Jak 
więc z samej nazwy widać teren był 
wprost stworzony do wspaniałych wcza- 
sów dla młodzi. Zwiedzaliśmy całą 
prawie Czechosłowację. Byliśmy natu- 
ralnie i w prześlicznej Pradze, oraz w 
ogromnym mieście włókienniczym Libe- 
rec, 

Najwięcej zachwyciła mas samą mlo- 
dzież, nasi czescy koledzy i koleżanki. 


Nagle panu Łydce strzelil kapitalny pomysł dof 


Trzeba było widzieć ich dyscyplinę zes- 
połową. karność, prawdomówność j ucz- 
ciwość, Staraliśmy się przyswajać sobie te 
dobre cechy, oni zaś lubili nas dzięki na 
szym piosenkom. Śpiewaliśmy im też ca- 
tymi dniami. Przy końcu wczasów znaliś 
my już wzajomnie wszystkie nasze pio- 
senki i Czesi śpiewali po półsku a my po 
czesku. Urządzałiśmy nawet zewody, któ 
ra strona lep'ej śnięwa bratnie słowa 
i melodie. Podobnie było i ze znaczkami. 

— Myślicie — śmieje się kol. Jadwiga 
— że ktoś z nas przyjechał z własnym 
młodzieżowym znaczkiem ZMP? Gdzież 
tam.. wymieniliśmy je na bratnie CSM. 
Mój znaczek np. pojechał aż do Pragi z 
sympatycznym ko! Karolem Seda. 

Na chwilę ciemnieją niebieskie oczy 
kol. Jadwigi. Może przypomina sobie n'e 
dawne dni pieknego urlopu „a może myśl 
jej w tej chwili jest, daleko... przy tych z 
za czeskiej granicy, przy których tak ona 


jak i jej to ysze pozostawili choć 
"astkę własnego serca! (a) 
ayya AVENTE ANED 


fadviva Ghoinacka 


wy.eżdża do Warszawy 


Zmakomita artystka łódzka. Jadwiga 
Chojnacka. odznaczoną orderem „Sztan 


daru Pracy“ — już niedługo opuszcza 
nasze miasto, 
Po długotrwałych wieniach 


pani * w Pań: 
stwowrm Teatrze Powszechnym w Ło- 
dzi p. Chojnacka wyjeżdża na urlop. po 
czym przystąpi do zdjęć nowego filmu, 
a następnie wyjedzie do Warszawy- 
Zaangażował ja na nadchodzcy sezon 
reżyser Axer do Państwowego Teatru 
Współczesnego w stolicy 

Z Warszawy artystka uda się do 
Wrocławia, gdzie będzie Ee w „Pra 


„Moralno 


afesii pani Warren“, 
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JANINA PIETRZAK 

Z pośród trzech Janin tego samego nazwi- 
ska, pracuincych w PZPDz. Nr. 2 odnajdujemy 
nareszcie waściwą. W zielonym fartuchu, pol 
krytym k'aczkomi przędzy majstruje coś koło 


swej maszyny. i 
— A „Express”... — wita nas przyjaznym 
uśmiecham, a potem dodaje. — Taką mami 


tremę przed iq rozmową... Bo czy ja napra- 
wdę zasłużyłam, ażeby być tak wyróżnioną? 

Jej skromność ukazuie sę w specjalnym 
le, jeśli weźmie s'ę pod uwagę, że Jani- 
na Pietrzak jest cenioną na_ terene fabryk! 
przodownicą. która w dniu 22 lipsG br. otrzyj 
mała nagrodę, oraz dyplom za swe os'qan'ej 
hu wspó'zawodniciwa pracy. To, 
q pracę uważa tylko za swój obo- 
— choraktaryruje jq najlepiaj, Taka 
naprawdę. Spolojnq, oddaną swai 
cewiarką, dba'q nie tylko o ilość 

ść swej pracy. 

Zaś w życiu prywatnym Janina  Pietrza!: 
jest troskliwą matka 9-letniego Józia, który 
yo U idzie do szkoły... aż do Iil od- 

iatu! 


Dokad dziś pójdziemy 
TEATRY 


WOJSKA POLSKIEGO — Carmen @. Bizeta 
KAMERALNY — Szczygli zaułek 
OSA — Jadzia wdowa 


KINA 

ADRIA — Wicczna Ewa 16, 18, 20 
BAŁTYK — Trójka trefl 17, 19, 21, 
BAJKA — Dzieci z jednego podwórka 18, 20 
GDYNIA — Prozram aktualności 
HEL — Wielka Nagroda 15,30, 18, 20,30 
MUZA — Gasnący płómień 18, 20. 
POLONIA = Ulica Graniczna 1530 18, 20,20 
PRZEDWIOŚNIE. Na tropie zbrodni 16, 18, 20 
ROBOTNIE — Młoda Gwardia 

soria II 16,30 18, 20,30 
ROMA — Dziewczęta z baletu 18, 20. 
REKORD — Aleksander Matrosow 16. 
Dziewczę z północy 18, 20. 
STYLOWY— Czwarty peryskop 18, 20. 
SWIT — Chłcgice z przedm'eś 18, 20 
TATRY — Cygańska miłość 16, 18, 20,30 
TĘCZA p Trawiczny pościg 17, 19. 21 
WISŁA— Wielki przełom 16, 18,30, 21 
WŁÓKNIARZ — Wieś na pograniczu 
17, 19, 21 
WOLNOŚĆ — Trójka trefl 16, 18, 20 
ZACHĘTA — Narzeczona z Turkmenii 


OEIVEPEREROE TEETETTIIN ENEE EEEN 


Najlepsi plywacy 
na zawodach w Piotrkowie 


W dniu 21 bm. odbędą się w Piotrkowie 
propagandowe zawody pływackie, w któ- 
rych udział wezmą czołowi zawodnicy polscy, 
wyznaczeni do reprezentacji na międzypań- 
stwowe m-ze z Rumunią, Bułgarią i Węgra- 
mi: mistrz Polski w stylu motylkowym — Ci- 
choński, wicemistrz Polski — Boniecki oraz 
Kowalska, Dobrowolski, Zalisz, Jera i in. 


=KETEKESS HLUSUEK 


A prowadzili już 5:1 


Łodzianie przegrali 


iecz zadowolili swą grą krakowską publiczność. — 
Baran zapisał na swym koncie trzy bramki 


Często zdarza się tąk, że laury chwa- 
ły zdobywa nie zwy ca. lecz pokona- 
nv. Tym razem odnosi się do druż; 
ny ŁKS Włókniar: która po swym 
wczorajszym występie na meczu z Wis 
łą, aczkolwiek schodziła z boiska poko- 
nana, pozostawiła na widzach jak naj- 
lspsze wrażenie. 


órzv pomimo ulewne- 
się na boisku Wis'y 
w liczbie 6 tysi eżyli w początko 
wej fazie meczu dość silne 
nia. Byli bowiem poł wrażeniem niela- 
da sensacji, która ich długo trzymała w 
napieciu. Eo Oto ten sam zespół, który 
przed tygodniem ną swym hcisku 7a- 
ledwie zremisował z Legia — dzisiaj pro 
wadzi z leaderem tabel 3:1, Wynik taki 
AVIISI AUAA AIT 


bowiem utrzymywał sie aż do 31 minu 
ty pierwszej połowy gry! 

Publiczność krakowska, niezadowo- 
lona z gry swego pupiła, żywo dopingo 
wała łodzian w ich pelnych furii afa- 
kach na bramkę gospodarzy. Trzeba 
przyznać, ŁKS dał w tej części meczu 
pokazowy koncert gry. Bezustanne ata- 
ki na bramkę Jurowicza, który raz po 
z musiał interweniować, chwytając 
liczne i miebezpieczne strzały łódzkich 
napastników. Najgrożniejszym był tu- 
taj Baran, najlepszy bodaj na boisku. 
który trzykrotnie zmusił bramkarza 
Wisły do kapitulacji. 


Kierownictwo ŁKS Włókniarz doko- 
nało w składzie pewnych przesunięć. 
zestawiając linię w ten sposób, że na 


ATAK AEROCOOL 


Wyścig ulicami Łodzi 


odbedzie się zmienioną trasą 


W najbliższy poniedziałek łodzianie prze- 
żyją nielada emocję, oglądając blisko przez 
dwie godziny interesującą imprezę kolarska 
pod nazwą „Wyścig po ultcach Łodzi”, do- 
stępny dla posiadaczy kart wyścigowych. 

W ostatniej jednokże chwili. orgonizotorzy 
musieli z przyczyn od siebie niezależnych 
zmienić trasę wyścigu. Jak wiadomo mioł się 
on odbywać w obwodzie zamkniętym w A'e 
jach Kościuszki między leglonów a Andrzeja. 


Zmieniono Irasa przebiegać będzie również 
w obwodzie zamkniętym ulica od Piotr- 
kowskiej 104 do Piacu Wolności, Piotrkowską 
lacu Niepodleg!ości, Rzgowską do Piacu 
Reymonta i Piotrkowską do Placu Wolności.. 
Mata mieści się przy ul. Piotrkowskiej 104, 
Jedno okrążenie wynosi 9 km, czyli zawodni 
cy będą mus'eli przebyć w sumie 4 okrąże- 
nia. 

Sfort do wyścigu o godz. I0-ej. 
przyjmowane będą od 9-ej. 


Zapisy 


Młodociany zarząd klubu 


Z uchwał rozszerzonego 

W vb. środę odbyło się rozszerzone ple- 
num Zarządu K. S. Związkowiec —Zryw, na 
którym. powziąto uchwałę urządzenia zbioro 
wej wycieczki do Warszawy celem zwiedze- 
nia trasy W—Z oraz wzięcia udziału w pracy 
nod odgruzowaniem miasta i złożeniu wieńca | 
na pomniku poległych żołnierzy radzieckich i 
polskich. Zarząd postanowił pokryć koszty 
wyjazdu zawodników, którzy w rozgrywkach | 
piłkarskich przyczynili się do awansu do klaz 
A, pływaków, którzy zdobyli tytuły mistrzow- j 
skie oroz Iakkootletów-juniorów, którzy na 
obozie PZLA uzyskoli dobre wyniki. 

Ponadto postanowiano z grupy młodocia- 
nych członków lod 13 do 15 lat) zorganizo- 


plenum KS Związkow ec 


wać sekcję gimnastyczną, gier sportowych, 
pływacką i piłki nożnej, przy czym miodzież 


będzie pesiadaia wiasny, młodociany zo- 
rząd. 
Poza tym omówiono sprawę antypolskiej 


uchwały Watykanu. Członkowie Zarządu klu 
bu stwierdzili, że uchwała ta nie ma nic wspól 
nego z interwami religii, lecz' jest aktem wy 
biinie politycznym. Zarząd klubu stwierdził 
potrzebę zobronio w tej sprawie głosu przez 
sportowców łodzi, wyrażojąc jednocześnie 
przekonanie, iż WUKF zorganizuje zebranie 
ogółu czynnych sportowców i działaczy. dla 
Pozwwenia, uchwały i zajęcia stanówi- 
ska 


ziśj 


Imprezy sportowe w Łodzi i województwie 


W dniach 14 i 15 bm, oczekuje łodzian i lu 
dność województwa szereg ciekawych imprez 
sportowych i tak: 

W województwie: 

Powiatowe igrzyska 
Sportowych (dwa dni) 

14,8 w Tomaszowie Maz. — pokazy w za- 
posach i dźwiganiu ciężarów. 

15.8 w Spale — zawody zapaśnicze oraz 
igrzyska we wszystkich gaięziach sportu, or- 
ganizowane przez ŁOZPN. 

W Łodzi: 

niedziela — o godz. 9 wyścig kolarski dla 
turystów dooko'a Łodzi na trasie: Piotrkowska 
104, Plac Wolności, Piotrkowska, Plac Niepo- 
dleg'ości, Ruda Pabianicka, Rzgów, Rzgow- 
ska, Plac Niepodlegtości, Piotrkowska 104. 

godz. 1] — w Al. Kościuszki wyścigi dla 
dzieci na hulajnegach i rowerkach 


Ludowych Zespołów 


cały dzień — mistrzostwa Polski w  łuczni- 
ciwie na stadionie „Zjednoczonych” (wstep 
bezpłatny). 

godz. 17 — zawody kolarskie o pvchar 
PZKol. w Helenowie. 

godz. 18 — spotkanie 
Ognisko na stadionie ŁKS. 

poniedziałek — o godz. 10, Piotrkowska 
104 — start do wyścigu kolarskiego po uli- 
cach Łodzi dla posiadaczy kart wyścigo- 
wych. 

„cały dzień — c, d. mistrzostw Polski w łucz 
nictwie. 

godz. 17 — c. d. zawodów kolarskich na 
torze w Halenowie 

godz. 18 — towarzyski mecz pi'karski ŁKS 
Wiókniarz — Reprezeniacja Okręgu na sta- 
dionie ŁKS. 


II igi Widzew 


z Rezerw oe 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE SYPIALNIĘ cedrową 
= | woczesng, piękoę — 
Dr BILISSKI — cho | sprzedadzą Warsztaty 
roby serca — wznowił | Szkolne + Państwowej 
przyjęcia 11—14. Le. |Szkoły Przemysłu Drze 
gionów. 3. 13 


wnego Zakopane ul. 
Dr KOŁSUT ZOFIA, 


Krupówki 68. Si9a 
shoroby kobiece, aku | ZEGARKI, złoto, sre 
szeria, Łódź, Piotrkow | bro kamienie, kupno - 


aprzednż. „Omega** 


MECHANICZNA 


wy 
twórnia mebh Mis |__ZAGUBIONO 
czak, Łódź, Bienkiewi | ZAGUBIONO kartę 


cza 68, sklep, Stalina 


rejestracyjną  RKU— 
Poleva meble wazes 


Łódź, Krystecki Stani- 


kiego rodzaju  Szaty| sław Zcmenhofa 28. 

rrzydrzwiowe, stoliki 

radiowe od 3.500 zł NAUKA 

-a0h arawan e oracy| AUESY kroju szycia 

OSZUKUJE posady |0P3ta miesięczna 1000 
posady | Gdańska 154 front 2 


biurowej — piszę rów 


| 212.22 gu = 
AAA | RYBACY 

— | „GIEŁDA Szczecińska 

Kupno - Sprzedaż | poszukuje inżyniera 

"zględnie magistra che 

P ka mii lub farmacji z 

raktyką zbożową na 

I ar PPN wakujące stanowisko 

KŻ tal 20680. 82] | kierownika laborato 

DAL A rium, Oferty nadsyłać 

WÓZKI DZIECIĘCE | Giełda Zbożówo - To 

sprzedaż _ Piotrkow: | rarowa Szczecin, Fel: 

ska 9] m. 14. 4715 81a 

Redaktor 


Pintrlrnursba RK tal 


tri Ę piętro. 47 
nież na maszynie — 

Piotrkowska 175 m.10. | KURSY nografin, 
POTRZEBNE szwacz. | KSięgowości, korespon 


dencji. mnszynapisania 
grupy początkowe, 
wyższe Zgłoszenia 
Stowarzyszenie Steno. 
grafów Piotrkowska 
807 


ki. chałupniczki na o- 
brania robocze Firma 
Nagiel. Piotrkowska 
+20. 1566 
POTRZEBNE szwoczki 
na męskie koszule i 
na kołnierzyki chałup ! 


Czytajcie 


Naczelny: € KRONIEWICZ. tel. 112-80 — Adres Redakcnh 


giezki | prosowaczka| Express 


MASZYNOPI£ANIA, 
stenografii biurowej. 
korespondencji, księga 
wości, Zapisy: Kursy 


Stowarzyszenia Steno- 


KROJU nowoczesnego, 
modelowania, szycia u. 
brań damskich, dziecię 
sych,  bieliźniarstwa, 
gorseciarstwa kursy 
IPR. Próchnika 25. 


KUPIĘ LODÓWKĘ ELEKTRYCZNĄ 


Telefon 115-13 


P. P. FILM POLSKI 
Zakłady Kinotechniczne 
(łódź, M. Nowotki 41) 
zatrudnią natychmiast 
FREZERÓW 
TOKARZY 
ŚLUSARZY 
MONTERÓW - MECH, 
TECHNIKÓW - MECH. 


codziennie od godz. 7,30 


Piotrkowska 281. — 


zwalnia. Sklep. 4716 Tustrowany» 
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prawym skrzydle grali Hogendorf i Pat 
kolo, na lewym GwoOździński z Łączem, . 
a na środku Baran. 

Zestawienie to było bardzo korzystne. 
toteż napad ŁKS-u o wiele przewyższał 
hojowością atak przeciwnika. Łodzianie 
do przerwy nieomal nie schodzili z po- 
łowy boiska Wisły, Tyly krakowian 


zupełnie nie mogły sobie dać z nimi ra- 
dy, toteż „czerwoni“ hasali po polu pra 
wie jak chcieli. 


gólne wyróż 
W liniach defensywny 
Włodarczyk. Szczurzyński 
trzak, natomiost Urban i Łuć wypadli 
nieco słabiej niż zwykle, 

Po rozpoczęciu gry Wisła stara się na 
rzucić tempo. Jeden z jej początkowych 
ataków kończy się zdobyciem bramki 
w 3 min. przez Rupę. Łodzianie otrzą- 
sają się szybko z tej przewaci i jnż w 7 
min, Baran, bijąc rzat wolny, silnym 
strzałem wyrównał, Jurowicz nawet się 
nie ruszył. 

Po tej bramce ŁKS przejął inicjatywę 
w swe ręcę. Przy silnym dopingu pu 
blirzności często zapuszcza się ped po“ 
le karne przeciwnika I wreszcie jeden 
z tych wypadów przynosi mu prowadze 
nie Strzał Earena w 16 minucie — i 
jest %1, 

Łodzianie ciągle napierają. Podania 
dochodzą nadzwyczaj dokładnie. W 29 
minucię Baran, przejmując górne poda 
nie, bije silnym wolejem, zdobywając 
najpiękniejszą bramkę dnia, Piłka 
omal przebiła siatki. Jurowicz był 
zupełnie bezradny, Publiczność zame 
ra, bo zanosi się. że bramek takich bę- 
dzie więcej. 

Ale Wisła przemogła się. Zwiększyła 
tempo i przechodzi do ofensywy. W 31 
miucie Kohut zmusza Szczurzyńskiego 
do. kapitulacji a-na 2 minuty urzed 
końcem pierwszej połowy ustala wynik 
na 3:3, 

Po przerwie łodzianie zaczynają grać 
defensywnie. Zmiana taktyki kosztowa 
ła ich przegraną. W 26 minucie Mamoń 
strzela nieuchronnie, przy czym nie 

lo się przy tej bramce bez winy 


obe: 
Szczurzyńskiego. Jest 4:3 dla Wisly. 

Gospodarze, czują się nieco lepiej na 
rozmoklym terenie. nacierają dość wy* 
Długo jednak nie mogą nie 
ć i wreszcie na minutę przed 
gwizdkiem sędziego Gracz ustała wynik 
dnia na 5:3. 

Wisła na Ogół nie zadowoliła w tym 
spotkaniu, Jest ona wyraźnie słabsza, 
niż podczas pierwszej rundy rozgry- 
wek. Owacyjnę Oklaski, skierowane pod 
adresem schodzących z boiska łodzian, 
były dla nich nagrodą za naprawdę 
dobra nre, 

AAC AAAA YONNE 


Pozdrowienia z Kudowy 

od kolarzy ŁKS Włókniarza 

Do Redakcji nadeszła z Kudowy-Zdroju kart 
ka pocztowa z pozdrowieniami od przebywa 
jących tam na obozie kolarzy ŁKS Włóknia- 
rza. Dziękująć serdecznie za wyrazy pamięci 
życzymy naszym zawodnikom dolszych postę 
pów w ich pracy. 


Bzz Weselysego 
Kto za;m'e jego miejsce? 
Ekipa CSR startować będzie w wyścigu Do 
okoła Polski bez fenomenalnego kolarza Ve- 
sely'ego, który w dniu 23 bm. startuje na mi- 
strzostwach świata w Kopenhadze. Skład dru 
żyny CSR będzie następujący: A. Vaverka, K. 
Vaverka, Puklicky, Bohdan, Holubec, Sramek, 
Kolar, Ruzicka. 


Misirz Europy 


stawia pierwszy krok 
W ramoch towarzyskiego meczu bokserskie 
go Gwardia |Poznoń] — Pafawag (Wrocław) 
w dn. 27 bm. dojdzie do interesującej walki 
Kosperczok — Czajkowski. Będzie to pierw- 
szy występ Kasperczaka od czasu zdobycia 


tytułu mistrza 


= Sportow: 


Ogłoszeń = 
D-04780 


